
Iława. O miłości do Gruzji i... niechęci do PiS-u na spotkaniu
autorskim z Marcinem Mellerem [FOTORELACJA]
data aktualizacji: 2019.03.26

Wielki miłośnik Gruzji i... równie zagorzały przeciwnik aktualnie rządzącej partii - z tych
dwóch stron zaprezentował się mieszkańcom Iławy Marcin Meller podczas spotkania
autorskiego zorganizowanego w poniedziałek, 25 marca w kinoteatrze "Pasja".

"Gruzja" - tak zatytułowane było spotkanie ze znanym dziennikarzem, autorem książek,
podróżnikiem i osobowością telewizyjną - Marcinem Mellerem. To inauguracyjna odsłona nowego,
choć opartego o znany już w Iławie format, cyklu spotkań z ciekawymi ludźmi. Na jego
wprowadzeniu do iławskiego kalendarza wydarzeń zależało Dawidowi Kopaczewskiemu. Obecny
burmistrz wcześniej jako społecznik organizował podobne wydarzenia, wtedy pod hasłem "Iławskie
Spotkania Podróżnicze 4 Strony". 

Spotkanie poprowadzili mieszkańcy naszego miasta: Edyta Kocyła-Pawłowska, w przeszłości
dziennikarka iławskich mediów i dr Seweryn Szczepański, historyk. Rozmowie przysłuchiwała się
licznie zgromadzona publiczność. "Pasja" wypełniła się prawie do ostatniego dostępnego miejsca, a z
zaproszenia na spotkanie skorzystali mieszkańcy w różnym wieku: od dzieci i młodzieży przez osoby
w średnim wieku aż po dojrzałe i seniorów.



Prowadząca rozpoczęła od pytania o tę część zawodowej aktywności Mellera, która ma więcej
wspólnego z show biznesem niż kulturą przez duże „K”. Prawie wszyscy znamy go bowiem z ról
prowadzącego reality show „Agent”, telewizji śniadaniowej w „Dzień Dobry TVN”, czy  „Playboya”,
którego długo był redaktorem naczelnym. Marcin Meller tłumaczył, że ta różnorodność,
zaangażowanie w pracę w wydawnictwie, ale też np. udział w popularnych projektach telewizyjnych,
to sposób na spożytkowanie jego ogromnej energii. "Gdybym dzisiaj był dzieckiem, to pewnie
rozpoznano by u mnie  ADHD" - mówił pół żartem, pół serio Meller. Kolejne pytanie dotyczyło
aktywności gościa w mediach społecznościowych. Publikuje sporo i sam zarządza swoimi profilami -
można się było dowiedzieć, słuchając odpowiedzi. 

Później rozmowa w coraz większym stopniu dotyczyła polityki. "Jeśli ktoś popiera dobrą zmianę,
to dzisiaj wolno mu wszystko" - stwierdził Marcin Meller, który uważa, że będzie bardzo źle, jeśli
na jesieni wybory parlamentarne znów wygra PiS. Sądzi, że czeka nas wtedy droga w kierunku
rosyjskich standardów demokracji. "Ale dla mnie szklanka jest zawsze do połowy pełna" -
podkreślał gość, wśród przykładów takich dobrych zjawisk wymieniając falę tzw. czarnych marszów i
niedopuszczenie do władzy, przez wyborców, Patryka Jakiego w Warszawie (jak mówił, do jego
kontrkandydata i zwycięzcy w wyborach na prezydenta stolicy Rafała Trzaskowskiego ma sentyment
także dlatego, że chodzili do tej samej szkoły). 

W pewnym momencie, po okrzyku z sali "Do rzeczy!", temat zmieniono: z polityki na Gruzję.

Spotkania w ramach nowego cyklu finansowane są ze środków iławskiego samorządu. Odpowiedź na
pytanie o to, czy nie za dużo w tym samorządzie polityki, pozostawimy uczestnikom spotkania,
Czytelnikom.

"Gruzja"- pod tym hasłem odbyło się spotkanie autorskie z Marcinem Mellerem. Nie był to
jednak jedyny podjęty temat.
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